
I i U R J E R  W A R S Z A W S K I .
D. 13. Grudnia.—  Rok 1850. 

Piątek. M  329. Jutro, Śgo Spirydjona B.

Po wielu Kościołach tutejszych, w ciągu bieżącego 
tygodnia, odprawiane bywają codziennie Nabożeństwa, 
z powodu trwającej oktawy uroczystości N. MARJI P. 

* N i e p o k a l a n i e  P o c z ę t e j , na których licznie zbierają się
pobożni.

D yrekcja  U bezpieczeń. Podaje niniejszena do wia
domości powszechnej, że na zasadzie upoważnienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, przez Sekretarza Stanu 
przy Radzie Administracyjnej objawionego, dla zam
knięcia xiąg z końcem roku, przyjmowanie składek od 
ubezpieczonych, oraz wypłaty przyznane poszkodowa
nym w Kassie Głównej Ubezpieczeń, niemniej przyj
mowanie wniosków, oraz wypłaty wypowiedzianych  
kwot w Głównej Kassie Oszczędności, od d. ®/2o Gru
dnia r. b., do d. 21 Grudnia (2 Stycznia) 1850/51 r. 
zawieszone będą.—  Prezes, Radca Tajny, Skarbek. 
Naczelnik Kancel:, Podgórski.

Od dnia 20 Października (1 Listopada) r. b. ustano
wioną została nowa Stacja pocztowa w mieście D obry, 
z odwozami poczt trzy razy w tygodniu dom. Turka  i na 
powrót, tudzież dwa razy dom. W a rty  i na powrót. Przy 
pocztach tych przewożone być mogą osoby o ile zgło
szą się, w którym to celu Poczthalter używać winien 
bryczek zwyczajnych nie krytych w parę lub trzy konie 
zaprzężonych. Na jednej bryczce mieścić się ma osób  
trzy, z których każda za podróż swoją opłacić powinna  
Poczthallerowi po kop. 2*/2 na wiorstę, i ma prawo za
brać z sobą rzeczy własnych 50 funtów wagi nie prze
noszących, to jest 30 tuntów bezpłatnie, a 20 za opłatą 
po pół kop. sr. od funta za całą odległość od jednej sta
cji do drugiej. Poczty wyżej wymienione odchodzą 
z D obry do Turka w Poniedziałek, Środę i Piątek rano; 
do W arty  we Wtorek i Sobotę rano. W "też dnie po po
łudniu wracają z Turka i W arty  do miasta Dobry.

Od dnia 28 Listop: (9 Grud:) r. b., rozpoczął się po- 
hór w Kassie głównej Ekonomicznej, drugiej raty pro
wizji od kapitałów z legatów, za r.b., która to należność, 
w ciągu miesiąca Grudnia r.b., niezawodnie do Kass 
wniesioną być winna.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Wojciecha Ale
xandra Z w olińskiego, odprawiać się będzie za duszę 
Jego, w Kościele PP. W izytek , o godz: lOtej z rana, 
żałobne Nabożeństwo; na które, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, zaprasza się.

JW . Baronowa Dfl'enberg, Małżonka Jenerała-Lejt- 
nanta, wraz z Górką swoją JW. Baronówną Katarzy
ną Off*nberg, Panną Honorową N a j j a ś n i e j s z e j  PANI, 
przybyła do W arszaw y z Wilna.

Całkowite zaćmienie słońca tego roku nastąpiło w d. I  
Sierpnia, widzialne z wysp Sandw ich , z których jednę, 
nazwaną Wahou, całą w chwili Największej fazy cień

ogarnął. Znany powszechnie naukowy dziennik fn n -  
ctizki r in s t i łu t ,  podając (Nr 882, 27 Listop: str. 379)  
wyrachowanie astronomiczne faz tego zaćmienia, dono
si, że P. Bonan, Kommisarz Rzplitej na Wyspach Towa
rzy sk ic h ,  wysłał do uważania tych faz na wyspę W a
hou, astronoma P. Adama K ulczyckiego, od" którego 
Akademja Francuzka  oczekuje wypadku postrzeżeń 
w najwyższym stopniu obchodzącego astronomów i me
teorologów.

Wczoraj, w obec delegowanych ze strony władz woj
skowej i policyjnej,osób, niemniej zaprosz'onveh przez 
JW'. R. R. Stanu Andrau lt, Prezydenta m. W arszaw y, 
obywateli tutejszych PP. Tadeusza L ipiń sk iego  i Pa
wła W innickiego, dokończono ciągnienia 5tej klassy 76  
Loterji klasycznej. Miłe też niejednemu były i owe pe- 
sztki,które padły jak następuje: rs. 2500, na Nr 21,806,  
5/s, u A szera  w Sokołowie; rs .2000 ,  na Nr 21,779  5/ s 
u W inawera  w Warszawie; rs. 1000, na Nr 11,858, 5U, 
u Starkm an a  w W'arszawie; rs. 500, na Nr 17,357’ */3’ 
u Tycza  w W'arszawie. Po rs. 250, na Nr 7542, 2/ 2, u 
M ichelsohna  w Piotrkowie; Nr 15,974, 5/s, u K ussbau- 
m a  w Warszawie; Ner 11,109, */z,u  Nelkena. w War  
szaw:ie; Nr 17,766, 5/s, u Schw ergolda  w Nowym dwo
rze; Nr 15,358, */*. u M aliniaka  wWarszawie; Nr 7048  
bh ,  u Hejmana  w Częstochowie; Nr 15,057, s/ 5, u Nelkena 
w Warszawie; Nr 14,674, 5/=, u R oth ste jn a  w Teres
polu. Po rs 100, na Nr 6617, 5/ 5, u M ajm anna  w Se- 
rejach; jia 14,240., / 2 , u A^cssboutnu w Warszawie; 
na Nr 13,758, x/ i ,  u AideLsohna w Białv: na Nr 19 515  
5/ 5, u D awidsohno  w Warszawie; na Nr 3266, 2/2 u 
Alex: G iw a rto w sk ieg o w  Warszawie; na Nr ^3 <>83 */s 
u C w illinga  w Kutnie; na Nr 2508, %  u Yotlihauba  
w W arszawie; na Nr 12,693 ,5/s, u S ikorskiego  w Piotr- 

5n.a l 5 u Krauzego  w Kaliszu; na Nr
e /5, tu. Korzen iow skiego  w Warszawie; na Nr 

5197, /s, uN ussbaurnavj Warszawie; na Nr 13,001,5U 
u S taszew sk iego  w Czyżewie; na Nr 7306, 5/ 5, w Kan
torze Głównym; na Nr 3703, 5/s, u Sandera  w Roninie; 
na Nr 12,171, 5/s, u N ieczulskiego  w Radomiu. Re
sztę objaśnia tabelka. Od dziś, w tymże samym porząd
ku jak zwykle, rozpoczyna się ciągnienie nitów .

P o d łu g  m a r ty r o lo g i i  R zym sk iej, rok p r z y sz ły ,  1851 
od N. JEZUSA C H R Y S T U S A ,  r o zp o cz y n a ją c y  drugą  
p o ło w ę  w ieku  X l X g o ,  je s t  rokiem 7048m od S t w o r z e 
nia św iata ,  4808 od P o to p u  p o w s z e c h n e g o ,  a 2602 od 
za ło żen ia  R zym u.

W Składzie nót Klukow skiego, znajduje się nowo  
wyszła Polka M agdalena Trem blante-Polka,skompono
wana na fortep:, i ofiarowana Magdalenie Popiel, przez 
Alexandra Lukas.



—  1750

K alen darz  czyli R ocznik  na rok 1851, Stanisława 
S trąbsk iego , już na ukończeniu druku będący, wkrótce 
wyjdzie na widok. Obejmuje on, oprócz zwykłych wia
domości kalendarskich, artykuły znanych i zasłużonych 
w literaturze polskiej pisarzy, jak to w roku zeszłym 
było ogłoszone; tudzież, ozdobiony będzie kilkunastu 
drzeworytami, m appą  rzek w Królestwie, i rysunkiem 
tyczącym się budownictwa wiejskiego. Cena k. 8872 .

(A. n.) W przeszłą Niedzielę, w zamiarze dobrego u- 
czynku, k tórem u jednak uczucie egoizmu, wyznaję 
szczerze, niebyło obce, udałem się na koncert Pana St: 
Szczepanow skiego . Nie moja wina, że temu po ran k o 
wi muzykalnemu, dodawały uroku wdzięki licznego 
zgromadzenia płci nadobnej; ale moja wina, że będąc 
bez żony, pozwoliłem sobie uciąć g a p ia  eon amore. 
Niestety! dystrakcję przypłaciłem, przy wyjściu z sali 
T ow arzystw a  Dobrocz:,':-.gnbą chustki fularowej, żó ł 
tej w szafirowe bukiety, stanowiącej dla mnie drogą pa
miątkę. Szanowny Znalazco! aż nadto przekonany je 
stem, że się znajdujesz w właściwym tylko uczciwemu 
człowiekowi kłopocie zwrócenia cudzej własności,  i w tej 
chwili myślisz o ogłoszeniu w K u rjerze . Spieszę więc 
ci przyjść w pomoc, upraszając, abyś raczył odesłać do 
R e d a k c ji Kur j e r  a znalezioną chustkę. Gdy spełnisz po 
ko rn ą  prośbę moją, postanowiłem za roztargnienie, do 
k tórego jak wymieniłem wyżej, był powód niezupełnie 
odpowiedni poważnem u stanowi małżonka, złożyć na
ubogich datek, i w ilości jego zastosow ać się do opinji 
Szanownego Redaktora, który jedynie przez wzgląd na 
wartość pamiątki, pozwolił kącika w szpaltach swego 
pisma dla tej korespondencji z tobą, poczciwy Znalazco 
mej zguby.—  X.

N r  48 Tygodnika Rolniczo-Technologicznego, m ię
dzy innemi zawiera artykuł, którego osnowę, większa 
część P P .  Gospodarzy, zapewne za żarcik lub bajeczkę 
uważać będzie; to jest: zawiera Opis gospodarstwa, k tó
re, na 1290 m. pols: średniego g runtu  i 250  m. łąk, o- 
gółem na 50  włókach pols: bez pastwisk, utrzymuje 
w łasną paszą, blisko 400 sztuk bydła rogatego na jro 
ślejszej rasy; 2000  skopów na wypas letni; 400 sztuk 
trzody chlewnej i 70 koni; gdzie krowy przynoszą r o 
cznie, (licząc garniec polski mleka przerobionego na 
ser i masło, po 22  grosze), przeszło 132,000, mówimy 
s to  tr z y d z ie śc i dw a  ty s ią c e  złp.} gdzie, gospodarstwo 
dostarcza do cukrowni własnej, około 50,000 korcy 
buraków , po 3 zł. korzec, co czyni 150,000 zł.; gdzie 
nakoniec inne produkta gospodarskie odpowiedni p rzy
noszą dochód. To zapew ne na X iężycu  -znajduje s ię  
ta k ie  gospodarstw o?  Słyszymy pytających. Nie, ono 
jest na biednej naszej planecie, w Królestwie Pruskiem , 
w S ch lanstded , 10 mil od M agdeburga. Zwiedził je 
tej jesieni, wraz ze 40 gospodarzami, przybyłemi na 
zgromadzenie niemieckich gospodarzy i leśnych do Mag
debu rga, Dr: F ran : Betzhold, CEsansvin-P etersbu rg-  
sk iego  i M oskiewskiego  Towarzystwa rolniczego Czło

nek, Właściciel znanego Składu Nasion w W arszaw ie . 
i opis onegoż podał do Tygodnika.

Chociaż płeć piękna nasza, już dawno nad kobietami 
świata całego pierwszeństwo zyskała, jednak tej zimy 
będzie ona może jeszcze piękniejszą jak kiedy. W iado
mo, jakie są bogactwa, w ykwintriość, gust i elegancja 
mód tegorocznych; wiadomo, co za materje, co za k le j
noty, co za cudne tkaniny, blask swój z różaną św ieżo
ścią rumieńców, liijową białością lica, albo z czarno-go- 
rącym, albo bląd-delikatnym włosem kobiet naszych, 
połączą! Ale czego jeszcze nie wiemy, a co cudne 
sploty tych głów klassycznej piękności ozdobi, to ro z 
liczne girlandy, których tysiące w nowych pomysłach i 
utworach, zima nam okaże. Z tych wyiiczym tylko nie
które, a te dobrze poznać dadzą, jakiemi będą wszy
stkie. Girlanda G ira/da  składa się z pere ł  białych, 
kwiatów i liści złotych. Girlanda pap illon ide , z liści 
trzech pór  roku :  w iosny, la ta  i je s ie n i.  W niej, liście 
Majowe zielone, Czerwcowe szmaragdowego koloru ,  
oliwkowate Sierpniowe; cytrynowe, pomarańczowe i 
ogniste Wrześniowe; czerwone i ciemne późniejszej 
jesieni; wreście, żółtawo-brudne 7. Listopada, splotą się 
w jeden wieniec, przyozdobiony różno-barwnemi m otyl
kami, zgrabnemi ważkami i innemi tego rodzaju ow a
dami. Girlanda Febronia  składa się z liści dębowych, 
róż dzikich, ipomei i klematyd albo bluszczu, cierni,  vo- 
lubilis i berberysu. Girlanda A ry an y, u tw orzoną  jest 
z liści winnych przeplalanych 7miu gwiazdkami złote- 
mi. Wieniec D anald  jest prześlicznym splotem z liści 
brunatnych, ognistych, żółto-pomarańczowych, fioleto
wych, błękitnych, a pomięszanych z owocami złotemi.

Oznajmiamy, że wydawcy T reści n au ki P rzy ro d ze 
n ia , c z y li  w iadom ości z  Zoologji, Botaniki, M ineralo- 
g ji ,  F izyki, Chemji, oraz A slronom ji, w  sposobie d la  
każdego  przysięp n yn iw yło żo n ych , zgodzili się, żeby to 
dzieło odtąd po rs. 2 k. 2 5  sprzedawane było, i w tej 
mierze z xięgarzami stosowne zawarli urnowy.

W krótce młodzi nasi znakomici Artyści H enryk  i 
Józef bracia W ieniaw scy, dadzą się słyszeć w k o nce r
cie, w Teatrze Wielkim.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przyw ołani:  po Balecie 
K a ta rzyn a  córka B an dyty, Pan i Turczynow icz, P P .  
Alex: T arn ow ski i K rzes iń sk i po 2-kroć; po Tańcu  
Los Torreadores  Wszyscy po 4-kroć.

A n g ł j a . —  W d. 6 ym b. m. w Londynie odbyła się in 
tronizacja Kardynała W isem an  na Arcy-Biskupstwo, 
w Kaplicy Sgo J e r z e g o ,  z świetnością niezwykłą- Spo- 
kojność na ulicach okolicznych była jak najzupełnie j
sza, pobożni nader licznie zebrali się. O w pół do 11 ej, 
Duchowieństwo rozpoczęło processję, a chór rozpoczął 
hymn A lellu ja . Duchowni postępowali parami w o rn a 
tach; w końcu pod bogatym baldakinem, niesionym 
przez nowo-chrzczeńców, szedł Kardynał w infule i z pa
storałem. Przybywszy do wielkiegoOłtarza,Kardynał od- 
daliłsię  do Kaplicy Przenajświętszego SAKRAM ENTU;
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gdy wrócił z tejże, wręczono mu insygnja jego godno
ści, i zasiadł na tronie Arcy-Biskupim, gdzie D ucho
wieństwo składało mu hołd, całując sygnet P as te r 
ski. Po odprawieniu Wielkiej Mszy, odczytano Bullę 
P a p i e z k ą  i adres do nowego Arcy-Biskupa; poczem A r -  
cy-Pasterz miał mowę do Duchowieństwa, przypom ina
jąc mu jego obowiązki. Nawet ściśle angielskie  dzien
niki mówią z poszanowaniem o wrażeniu wywołanem 
tym wspaniałym obrzędem.—  Xżę Albert w d .5ym  b.m. 
zwiedził gmach wystawy w Hyde-Parku, i prezydował 
na posiedzeniu Kommissji.  Chodziło o kolor budynku, 
i postanowiono, że dach będzie pomalowany biało i n ie
biesko, kolumny i poprzecznice biało, niebiesko i żółto. 
Gdy Xiążę wychodził z posiedzenia, 2000  robotników 
użytych przy budynku, spotkało go przy wejściu; w tej 
chwili wjeżdżał wielki wóz piwowarski z 250 galona
mi wybornego piwa angielskiego , podarunek od Xięcia 
dla robotników, którzy pożegnali grzmiącem riva t wy
sokiego dawcę, i przywitali szczodry podarunek .

A o s t b j a . Wiedeń 7go Grudnia . —  Obok nadesłane
go przez J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  daru pieniężnego dia m. 
Krakowa,O j c i e c  Śty, w  liście S w o i m  do JW.JXiędzaGŹ«- 
dyszew icza, hustoszaK atedralnegoi Wikarjusza Jlnego 
Araś-0M>*ś-z>g0,przesyłaAposTOLSKiEBłogosławieństwo, 
dla całego miasta. —  Niewiadomo jeszcze, czy Xiążę 
Schwarzenberg  osobiście uda się do Drezna  na kori- 
terenęje. —  Ma być wydanem prawo do uregulowania 
s tosunku pomiędzy monetą brzęczącą i papierami. —  
W krótce ma wyjść statut o koronacji Cesarza.—  W mi- 
n isterjum  robią przygotowania do zwołania sejmów 
prowincjonalnych na miesiąc Czerwiec 1851 roku. —  
Namiestnik Węgier, P. Geringer, bawi tutaj, i naradza 
się nad wprowadzeniem nowej organizacji w Węgrzech.
—  Spis ludności w całcm państwie ma być ukoń 
czony do końca b. r .—  W Galicji już rozpoczęto pobór 
rek ru tów .—  W krótce ogłoszoną zostanie nowa taryfa.

Gospodarze w' okolicy Wiednia, skarżą się na sze
p c ą  się zarazę kartofli.—  Zaraźliwa choroba oczu 
w wojsku, prawie zupełnie ustała, grasuje tylko w m a 
łej liczbie garnizonów.

F r a n c j a . Paryż 7go Grud:. —  Izba dziś zatwier
dziła przy drugim odczytaniu, projekt asystencji bez- 

c °  w sprawacb ludzi ubogich, i kredyt 
000,UW Ir. na łaźnie i pralnie dla klas biednych. —  
Na skutek ostatnich wiadomości z Kalifornji, mają po
dobno zając się szczerze projektem wielkiej kolonizacji.
—  Handel drobny P a / y i a  w wielkim jest ruchu, z powo
du zbliżającego się Nowego roku; na bulwarach stoją 
hczne budy, a kartki na drzewach donoszące o zajęciu 
miejsca, jeszcze liczniejsze zapowiadają.— Podobnie jak 
v  Londynie cena srebra czystego poszła tu bardzo 
w górę. —  Cały garnizon Paryża  w tych dniach wy
konywa marsze ewolucyjne.— W całej Francji are
sztują mnóstwo różnego rodzaju osób, z powodu od
krytego 's Lyonie spisku.—  Sąd w Perigueux  uw ol

n ił  od zarzutu sekundantów pojedynku, pom iędzy 
reprezentantem Chavoix, a dziennikarzem Dupont 
w którym  ten ostatni zabity został.— Rom m isja parla
m entarna zajmuje się rozbiorem nowego prawa o gwar- 
dji nar:. —  Na onegdajszem posiedzeniu znajdowało- 
się na trybunie 2ch naczelników arabskich; po u k o ń 
czeniu sesji, objawili swe zdziwienie oficerowi im to 
warzyszącemu, że we Francji prawa układają wśród ta
kiego ha łasu .—  Prezydent zwiedzał dziś z Ministrem 
handlu, fabrykę rządową tabaki i tytuniu. —  W poli
tyce cisza zupełna; spodziewają się interpelacji w izbie 
z powodu nowych postanowień P. d'Hautpoul w Al
g ier  j i ,  z których nawet konserw atyści nie są zadowo
leni.

N i e m o t . —  W H esji p ruski Jenera ł  v. Groeben, o- 
trzym ał już  rozkazy, by wojska baw arskie  traktował, 
jako wojska przyjazne; poprzedniego dnia o mało nie 
przyszło do starcia; dziś wszystko załatwia się,{ i spo 
dziewać się należy ruszenia Bawarów  do Kassel. —  
Rejencja Holsztynu  wydała nową proklamację; W illi- 
sen wziął dymisję i przyjechał już do A Ilony; v. der 
Horst został dowódzcą naczelnym armji holsztyńskiej+

W X ięztw ach  saskich z powodu spokojnego obrotu 
spraw niemieckich, uruchomienie wojsk wstrzymano.

Kiedy i w jaki sposób korpusy austrjacki i p ru 
sk i  dla uspokojenia Holsztynu  wyruszą, n iewiadomo 
dotąd.

P r c s y . —  Minister Manteuffel obejmie stanowczo 
wydział spraw zagranicznych; gabinet do 3go przy
szłego miesiąca jednak skompletuje się, by w ys tą 
pić przed izbami, chociażby nie m ógł jeszcze przedsta
wić wypadku konferencji drezdeńskich. —  Landw er  
drugiego powołania ma być do 15 Grudnia rozpuszczo
ny do d o m o w .—  D wory: baw arski, w irlem bergski i 
saski, oczekują niecierpliwie rezultatu porozumienia sie 
A ustrji z Prusam i.— Ausfrja  mianowała Komisarzem 
w Hesji Ur. Letntngen; P. Bechberg  odwołany; Prusy  
podobno mają mianować R om m isarzem  Jen :Peucker.—
Z Poznania donoszą pod d. 1 G rudnia: Do n a jo k ro 
pniejszych pożarów, które kiedykolwiek zdarzyły się„ 
należy bez.wątpienia wybuchły niedawno w Dziekano
wicach  pod Gnieznem. Syn tamecznego karczmarza 
wybierał się na polowanie z przyjacielem. Wyszedłszy 
na podwórze, ujrzeli wronę na stodole i oba dali do 
niej ognia. Pokryta słom ą stodoła natychmiast zajęła 
się, a wiatr poniósł ogień na wieś, i więcej jak sto za
budowań zgorzało. Z całej wsi, nicpozostało najmniej
szego śladu. Tylko Kościół i probostwo, jako nie bę- 
dące w kierunku wiatru, ocalały. Żaden prawie dom n ie  
był ubezpieczony. Nadto, dwoje ludzi znalazło śm ierć  
w płomieniach, a żona dzierżawcy, mocno z przelękuie- 
nia zachorowała. Jeden z tych nieszczęśliwych sp ra
wców tego zniszczenia, widząc ogrom tej klęski, ode
b ra ł  sobie życie wystrzałem z fuzji, drugiego zaś przy
trzymano w chwili, gdy miał rzucić się do rzeki.
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S z w e c j a . — W d. 23cim z. m., Król osobiście mową  
tronową zagaił sejm państwa, który natychmiast rozpo
czął swe działania.

T crcja . —  Z K onstan tynopola  donoszą pod d. 9ym 
z .m . ,ż e  poprzedniej nocy otoczono dom wskazany rzą
dowi, i tam aresztowano 30 osób, pomiędzy temi Ociu 
derwiszów i dwóch Szambelanow biata Sułtonow spo, 
wszyscy oskarżeni o spisek; kieruje nim staro-tureckie 
stronnictwo.

W ło c h t .  —  Uniwersytet w R zym ie  otw orzony został. 
Szkoła XX. Jezu itów  liczy tam do700 uczni.—  W Tu
ryn ie  Minister sprawiedliwości przedstawił projekt no
wej administracji. —  Z Neapolu donoszą o aresztowa
niach politycznych.

R o z m a i t o ś c i . —  Znakomity rzeźbiarz francuz/t?, P .  
B a rre ,  wykonał w tych dniach medal z popiersiem Pre
zydenta Rzplitej F rancuzkiej. Podobieństwo ma być 
nadzwyczajne. W  około umieszczony jest napis: »Pre- 
zydent Rzeczypospolitej, wybrany 10 Grudnia Ib48,  
przez 5,576,397 głosów. —  Akademja sztuk pięknych 
w P a ryżu , ofiarowała P. de G aspnris, medal, za odkry
cie 14 Kwietnia 1849 r. nowej planety H ygei. Nagro
dę zaś z roku 1850, podzieliła pomiędzy tegoż P. de 
G aspn ris:  za odkrycie w r. b. 11 Maja i 2 Listopada, 
dwóch planet, z których jedna P artenopa, a druga do
tąd jeszcze nie nazwana, i pomiędzy P. tlin d , za odkry
cie 13 Września planety V ik to ria .—  Ktoś utrzymy
w ał,  że jeżeli wvgra na loterji, będzie to cudem. »A to 
dla czego?” zapytał go obecny. »Prosta rzecz” , odpo
wiedział mu tenże, »bo się spóźniłem i nie dostałem 
już losu; a więc gdybym wygrał bez biletu, czyż nie 
byłoby to cudem?” _____________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
A p r a x in  Nina Hr. z W iednia n r 619 /20 ; Bartolomej .Tene:-Lejt: 

z  Brześcia Lit;; C zartoryska M arcellina X żna z P etersburga nr 613; 
K obyliński Ant; Oby: z Brześcia Lit: n r  625; Louppart E slella Gu
w e r n a n t k a  z P a ry ża  nr 410; Lange Jan F ryd : Kup: z Hamburga nr 
496; Pimenow Członek Akad: Sztuk Pięk: z Ilzym u u r6 2 5 ; Sołlyk  
M ar ja lir . z G abustow a nr 556; Tyszyński Grzeg: Oby: z P e te rsb u r
ga nr 1776.

W y je c h a l i : F raen k c l AdoKDokt: do Lublina; Iw icki Ign: Oby:
<lo Anglii; K anlbars Dyrc: Szkot do Lublina; Łempicki Faustyn  Oby: 
do Bronowa; O lendorf Henr: Kup: do W rocław ia; Strzem beszJK arol 
Ob: do Długiej; Z a ją c z k o w s k i  Zyg: Urzęd: K aneelarji JO. X ięcia  N a
m iestnika Król: do K rakow a.

DONIESIENIA.
F A P l ' O A  p ięk n a  z ie lona, gadająca, je s t do sprzedania z po

w o d u  w yjazdu. W iadomość p rz y  u licy  T ręb a c k ie j pod N r 6 3 6 /7 ,  
Mom W . Barandona, na tm  piętrze.

Z a o p a trzy w szy  handel  m ó j  na nad ch odzące  Ś w ię ta  
w  O  W  O  CE n a j lep szeg o  g a tunku , a m i a n o w i c i e :
Ja b łk a  sztetyny , burztćw ki, renety , i t. p ., oraz Śliwki suszone 
w ęgierskie; G ruszki suszone; MAK biały; Orzechy włoskie i tu 
reckie, a które to tow ary  po ja k  najum igrkow anszej cenie sprze
daję. O czem donosząc, mam zaszczyt polecić tenże handel Ł a 
skaw ej Publiczności.—  Z. C zy it/k , w  domu W go L eszn o w sk ieg o

W' D rukarni K urjera  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a

p rzy  ulicy Ś to-Jerskiej, w nowo otw artym  Sklepie, p rzy  bram ie, 
gdzie G azeta W arszaw ska.

Dwa ł f l A O Ł E  uowc angielskie, z Mieszkauieni, są  do sprze
dania przy  Gościnnym D w orze, w  domu Zajezdnym  pod N r9 7 S .

P rz y  ulicy Brackiej, blisko Kościoła Sgo A lexan
dra, w domu Nowakowskiego, N ro 1588 1 9 .  je s t 
do sprzedania KOCZ pakow ny z wszelkiemi rekw i
zytam i, bez fordekla, do podróży lekki,^ zupełnie 

w  dobrym  sianie , za rs. 180. W iadomość u Stróża w tymże domu.

O S T W ł T O I  św ieże, nadeszły dzisiejszą pocztą 
do Handlu A. B y s ie ń sk ic g o ,  w  pałacu W . S k w a r-  
cow a, p rzy  Saskim Ogrodzie Nro 413.

■N

"GŁÓWNY 'SKŁAD KAW..JORU 
JAKÓBA KRYŁOW,

' H s ?  p rzy  ulicy Senatorskiej Nro 496 , w  domu W . Pio-1 
ktrowskiego," drugi Sklep od rogu u licy  Miodowej, otrzym ały 
fsz ó s ty  tran sp o rt H A W J O H V  św ieżego, p ra w d z iw e g o  
/ASTRACHAŃ SK IEGO; o czem ma zaszczy t zawiadomić.

Dnia 10 b. m. o godz: 10 z rana , w ychodząc z domu, a idąc ulicą 
M ostową, G ołębią, P iw ną, Senatorską, obok R atusza, przez  pałac 
Briihlowski, Ogród S aski,u licą M arszałkow ską, Sio K rzyzką, W iel- 
k ą , Ś liską, ku Kolei żelaznej, zgubiono Rsr. 10 w papierach Ban
kow ych. Sumienny Z ualazca raczy  takow ą  summę zw rócic pod 
N r 225 p rz y  ul: M ostowej, na dole.

Ś w ieże  H o lsz ty ń sk ie  © S T K A T C S I ,  n a - ,  
d e sz ły  p o c z tą  d z is ie jsz ą  do H andlu  niżej pod-“_^ 
p isanego , p rz y  u licy  M iodow ej, w p ro s t X X . Ka- !§  
p u cy n ó w , pod Nr 482. Jó ze f W o lj f in .  »

do sprzedania 3 OGIEBY, z nich para maści
ciemno-gniadej, rosłe, młode, mogące służyć do po
wozu i do w ierzchu; trzeci kary , la t 5, ujeżdżo
ny kompletnie pod wierzch; biższa wiadomość p rzy  

ulicy Bednarskiej w Hotelu Podlaskim N r 13.

11 Św ieże Holsztyńskie O S T I I I Ć C J I ,  n a -,
deszły pocztą dzisiejszą do Handlu W in i K o-ą^  
rzeni niżej podpisanego, p rzy  ulicy E lek to ra l-

j j j .  _ _ _  ncj pod N r 797. Juljan RoetUr. *

Dnia 10 b. m. o godz: 4  z południa, w ybiegła z domu 
i*e., Nro 2678 przy ulicy Bednarskiej, SUCZHA sia ra , bar- 

,.f d /o  m ata, z gatunku w yżelków , a w ięcej ze szpiców
pochodząca, b iała , z łatam i ciem no-kasztanow atem i, m ająca dużą 
ła tę  na tyle ż praw ej strony, łebek i uszy kasztanów :, mordkę cie
m ną, ogou dużv b ia ły , na uizkich bardzo nóżkach, z ostrożknm i. n io 
by  ją  posiadał, uprasza się o odprowadzenie za dobrą nagrodą pod 
pow yższy N r, na 2c piętro; nieprawnie zaś p rzyw łaszczający  Sucz-
kę, w razie  dostrzeżenia, pociągniętym będzie do odpowiedzialności.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w  południe 0.
Dziś rano wysokość wody na W iś le  stóp 3 cali 10-
T EA TR  W IELKI. Dziś, Koncert Pana K e lle r /n a n n . Pierwsza 

lepsza . A n to n i  i Antosia.—  Jutro , M a r ja  Jo a n n a ;  (Pani Hal- 
p e r t  przedstawi głów ną rolę).______ ^

W  w czorajszym  N rze, w  szpalcie lsz e j, zam iast R adke, na
leży  czy tać R a th e l.

d. 1 (13  Grudnia) 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L .T . T r ip p tin .


